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Przekroczenie linii Hindenburga pod St. Quentin.
Rozpaczliwe nawoływania Scheide manna. — Głos „Times" o propozycyi pokojowej.

om !1
„Nowe trony czy nowe prawa"? — Scheide- 

mannowcy przy „pracy".
Rola Schcidcmanoowców w wojnie obecnej jest 

znana. 1 kto wie, jaką wielką pozycyę będą 
mtoeli w rachunku moralno-politycznym, który 
przedłoży opinia robotnicza ca’ego świata? Może 
główną?

I zawsze to samo: socyalistyczne słowa i — 
brzydka rzeczywista rola polityczna, która w 
swej istocie wyraża się w tem, ii  Scheidemann 
oddał niemiecką klasę robotniczą Ludendorffo- 
wi i reaikcyor.istom-wszechniemoom — za nic— 
Politycznie za nic! A bez tej klasy, jak wiado­
mo. ani dnia jednego amcksyonuzm niemiecki nie 
mógł by prowadzić swej straszliwej polityka.

Dziś znowu Scheidemann umieszcza wcale ła­
dny artykuł w „Vorwaertsde“ p. t. „Nowe tro­
ny czy nowe prawa dla ludu?" Gorzko wykpiwa 
niem. awanturę monarchnstyczną w Finlandyi. 
Gałv świat się krwawi dokoła w okropnych wal­
kach A jednocześnie oto siedzi w cichym swym 
pekeiku niemiecki wnelld książę i uczy się po 
iftńsku, aby mógł Finlandczykom powiedzieć kilka 
słów w ich języku i przedstawić się jako ich miej­
scowy ojciec— opiekun. Otwarcie: jest to skandal, 
że coś podobnego jest możliwe. Wszak chodzi tu 
o coś większego, niż osobista awantura —
0  powód do nowych wojen domowych, być może

do nowego pożaru światowego.
Ani u nas, ani na wschodzie ludy nie chcą 

słyszeć o nowych tronach...
A  dalej Scheidemann z goryczą mówi o zupeł­

nie fcezprawnem {włożeniu ludu niemieckiego, od 
którego się wymaga kolosalnych ofiar. Nie da­
je sie mu nawet praw wyborczych do sejmu. — 
A  rząd oczywiście patrzy, jak ci „najszlache­
tniejsi" z kuryalnego sejmu drwią i naigrawają 
się x tego cierpliwego, pracowitego ludu.
„Czy rząd rzeczywiście jest ślepotą porażony!?" 
■wo a Scheidemann i rozpacza.

Widzi jasno, że nadchodzi chwila, gdy wobec 
stanowiska koalicyi trzeba będzie

organizować obronę narodową.
„Ale ozyż —  ̂woła — potrafi zorganizować 

obronę rząd, który tchórzliwie ustępuje zawsze 
z diogi polltykującym urzędom wojskowym? — 
Który oswobodzonych od Rosyan Polaków, Li­
twinów, Kurlandczyków, Estończyków, Finland- 
czyków przez swoją politykę poprostu zmobilizo­
wał przeciw Niemcom?"

Scheidemann wola głosem rozpaczy. Kryzys bo­
wiem zdaje się zbliżać coraz bardziej.

Wszystko to prawda. Ale gdzie był p. Schea- 
demaLn? Gdzie była jego partya, gdy rząd przy- 

wvwiał swe „awantury", gdy mobilizował 
„oswobodzone" narody przeciw Niemcom; gdy 
trzyma! „cierpliwy" — zaiste zbyt cierpliwy lud 
w bQzprawju, gdy wysługiwał się owym imsta- 
cyom wojskowym?

Gdzie wówczas był p. Scheidemann z Dawidem
1 Ebertem? Opowiadał w „Vorwaertsie“ o ko­
nieczności zwycięskiego pokoju?

Teraz trapiony przeczuciami płacze na gruzach 
swej polityki.

Może już rozumie trochę swą odpowiedzialność 
wobec ojczyzny swój — wobec demok,racyi — so- 
c; alizmu —_ Międzynarodówki...

Ale czy nie zapóźno?

Dlaczego Niemcy prowadzą 
ofenzywę pokojową?

Wywody „Timesa".
Ostatni? propozycyę pokojową zagranica po­

wszechnie uważa jako „podpisaną w W iedniu,

dyktowaną w Berlin ie" i  dlatego we wszel­
kich replikach a nią zwraca się pfasa koalicyj­
na wyłącznie przeciw Niemcom. „Times" piszą:

Głównym  celem dla N iem iec jest zabezpiecze­
nie obszarów na wschodzie i  tak pojęta propo- 
zycya pokojowa jest tylko polityczną metodą, 
uniem ożliw iającą dalsze prowadzenie wojny.

Propozycya ma na celu przeszkodzić nam w 
marszu w głąb Rosyi, chce doprowadzić nas do 
do wycofania się z Murmanu i z nad Dźwiny, 
chce zabezpieczyć rząd bolszewicki, na którym 
spoczywają nadzieje Niemiec, przed atakiem ze 
wschodu.

Jeszcze charaktersytyczniejsze jest ofiarowa­
nie

odrębnego pokoju Belg ii
z punktu militarnego znaczenia. Okupacya Bel­
gii obecnie przynosi Niemcom więcej uciążliwo­
ści, niż korzyści. Niemcom, znajdującym się w 
defenzywie, zależeć musi na tym, aby granice 
frontu, których bronić muszą, nie były zbyt roz­
ciągłe.

Na wypadek odrębnego pokoju z Belgią Niem­
com nasuwają się

dwie korzystne możliwości:
albo koalicya, w której interesie leży rozszerze­
nie frontu atakowego, me uszanuje neutralności 
Belgii i przez to wywoła wrażenie, że napadła 
na Belgię, albo szanując jej neutralność, 

skróci swój front, 
któryby w tym w ypadku zaczynał się dopiero 
od Longwy. Byłoby to zarazem skrócenie fron­
tu niemieckiego prawie o jednę trzecią.

Bo po wycofaniu się z Belgii Niemcy nie będą 
miały żadnych militarnych powodów dla dal­
szego okupowania jakiegokolwiek terytoryum 
Francyi i
ograniczyłyby się do utrzym ania frontu między 

Mozą a W o gezami.
Propozycya, skierowana do Belgii, oznacza 

tedy równocześnie propozycyę opróżnieda oku­
powanych terytoryów francusk. i jest bez wąt­
pienia napomknieniem, że

Niem cy gotowe są do koncesyi odnośnie do 
A lzacyi i  Lotaryngii.

Lecz właśnie ze względów m ilitarnych nowe 
ukształtow anie się frontu byłoby niekorzyst- 
nem dla sprzymierzonych, gdyż na wąskim 
froncie nie mogłaby się w pełni rozwinąć ilo­
ściowa ich przewaga, nie byłoby dogodnego po­
la do zastosowywaia strategicznych manewrów, 
a w alka tw arzą w twarz stałaby się jeszcze bar­
dziej krwawa. Front obecny jest za szeroki dla 
nieprzyjaciela — i on chce temu, jak może, w tym 
wypadku swą notą, zaradzić.

Odrzucenie pokojowej 
propozycyi hr. Buriana.

Nawet c. k. Biuro kor. stwierdza dziś urzędo­
wi! ie, że „odrzucenie proponowanej konferencyi 
pokojowej jest prawie niewątpliwe".

Istotnie n. p. La.nsi.ng z polecenia Wilsona o- 
glasza amerykańską odpowiedź, która brzmi:

„O r (prezydent) kilkakrotnie i z zupełną szcze­
rością objawi! warunki, pod którymi Stany Zje­
dnoczone mogłyby przystąpić do rokowań poko­
jowych, on nie może i nie chce zajmować się ża­
dnym projektem konferencyi w sprawie, w któ­
rej swoje stanowisko i swoje zamiary tak jasno 
określił".

Tak samo W i o c h y  przez agencyę Stefani o- 
głaszaja notę, stwierdzającą, iż Bunan nie uznał 
narodowych aspiracyj włoskich do zjednoczenia 
i konkludują:

„Obecne oświadczenia mężów stanu niemie­
ckich i austro-węgierskdch, którzy wykluczają 
wszelkie koncesye co do obszarów i chcą utrwa­
lić niesprawiedliwe traktaty pokojowe z Brze­
ścia Litewskiego i Bukaresztu, ozymaą możliwem 
rozpoczęcie wszelkich rokowań pokojowych,, któ­
reby miało przynieść pożytek". '

Tak więc propozycya austr yacka została od* 
rzucona. Mimo to w urzędowem austry&ckiem 
bzisiej&zem oświadczeniu znajdujemy następują-* 
cy ciekawy ustęp: J

.Spccyalnie w odniesieniu do wywodów Bid* 
foura musi się podnieść, że zawierają one szereg 
przedwczesnych wniosków co do stanowiska mo­
carstw centralnych w sprawie pokojowej, któ- 
rychoy sobie mógł był oszczędzić, gdyby oo dot 
nich — w myśl propozycyi hr. Buriana — prze­
stąpił do wzajemnego rozstrząsamda".

Nawiązując do tego ustępu komunikatu, p o ­
wiada optymistycznie „N. Abend", że najwiido- 
czoiej tak Austro-Węgry, jak Niemcy, zajmują 
co do swoich celów pokoojwych stanowisko, 
które umożliwia zbliżenie do stanowiska Bal- 
foura.
Gzy jednak ten mocno ustępliwy ton austryackie­
go oświadczenia uprawnia do takich nadziei -i—. 
rzecz wątpliwa.

Clemenceau do senatu.
W diniiiu przedwczorajszym francuski senat poct* 

jął .na nowo swe obrady, które otworzył d e -  
m , ccau płomiennem przemówieniem z racyai 
ostatniego przełamania frontu na zachodzie. —: 
Entuzyastycznie przyjęła Izba słowa prezydenta 
ministrów,, które częściowo wczoraj podaliśmy;

„Rząd ma zaszczyt wypowiedzieć swą nie­
zmierną wdzięczność narodów, które są godne te­
go miana, dla świefnyoh żołnierzy koalicyi 
którzy uwolnią wreszcie ludy z bezdennej prze­
paści barbarzyństwa.

Przez pół wneku znosił naród francuski niego­
dne naruszenia ze strony nieprzyjaciela, który 
stale wyciągał opancerzoną pięść wyostrzony 
miecz, a lonty trzyma’ w pogotowiu. Przeżyliśmy 
następnie najcięższe godziny udręczenia i gwał­
tów, jakoteż pokusy.

Od wczoraj wiedzą już jednak pobite Niemcy, 
kto stoi przeciw nim. Przypuszczały one, że 
zniszczenie pól, pożary miast, cełoiwe grabieże, 
rafinowane gwałty i wszelkie zbrodnie pójdą w 
zapomnienie. Myślały, źe będzie m ożna bezkar­
nie mężów, kobiety i dzieci ciągnąć w hańbę nie­
woli.

Po 4 latach nastąpił wreszcie całkiem nie nie­
spodziewany dła nas odwrót wojsk cesarskich
i nadszedł dzień od wieku zapowiedziany w hy­
mnie naszego narodu. Nastał piękny czas, a na­
szym dzielnym żo’nierzom, przypadnie owoc naj- 
p ię t  niejszego zwycięstwa.

ądamy niczego innego, jak prawa i będżiemv 
w Jczyć dopóki nieprzyjaciel nie nauczy się, żc 
nie ma konferencyi między zbrodnią a prawem. 
Mówili niegdyś Niemcy, że tylko miecz może 
rozstrzygnąć.

Niech się więc tak stanie jak chcą oni i  do 
czego też dążyli! Naprzód! ku zwycięstwu nie­
skalanemu! Cala Francya i cała ludzkość myśląca 
jest z nami!"

Hi ii piec ol If. luli.
Przerwanie Unii obronnej Zygfryda.

A tak Focha nie ustaje. Po przeprowadzeniu 
szczęśliwych i skutecznych operacyi w luku St. 
Miidel, zwróci! się cala furyą uderzenia ku wysu­
niętemu przed dawne pozycye Zygfryda przed­
polu między Haviinoourt a Somme.



X

(.Wykonawcami ataku byli tym razem Anglicy 
i Australczycy.

Ne północ od Gauzeacourt (prawie 9 km. na 
póln. zach. od L e C a t e 1 c t) i między Gauzca- 
court i Hargicourt (15 km. na półn. zach. od St. 
Q u e a i t ś n ,  prawie 6 km. na poł. od L e  C a t e -  
l e t )  i  Roussoy (3 km. na półn. zach. od H a r -  
ję&court) pozostały w ręku  Anglików. Woj-ska au 
stralśkie wtargnęły między Hargicourt a Pontru 
(8 km. na półn. zach. od St. Q u e n t i n )  w sta­

nowiska niemieckie
i przedarły się przez linię Zygfryda; 

rezerwy niemieckie zatrzymały nieprzyjaciela 
dopiero na wschód od dawnej linii obronnej, mię- 
«Jsy Bełlenglise (9 km. na półn. zaoh. od St. 
Q a e a t i n ) ,  a Bellioourt (4 i pół km. qa pójn. od 
B e l l e n g l i s e ) .

Między potokiem Omlgnon a Somma atako­
wali wspólnie Anglicy i Francuzi, bez żadnego, 
jaik dotychczas rezultatu.

W innych odcinkach frontu zachodniego od­
bywały się lokalne walki i utarczki bez żadnego 
szczególnego znaczenia.

W IECZORNY KOMUNIKAT NIEMIECKI.
Urzędowo donoszą 19 września wieczorem:
Na wczorajszym frondę bojowym między la­

sem Havrincourt i Somme ograniczyli się Angli­
cy do silnych ataków częściowych, które zostały 
odparte. 1

Ofenzywa koalicyi w Macedonii.
Francuski fcounikat z dnia 16 b. m. donosi:
Rozpoczęte dn. 15 b. m. na froncie maoedońsMm 

cizialanaa, kontynuow ano z pełnym wynikiem w 
dniu 16 b. m. Najpierw rozszerzono ku zacho­
dow i i wschodowi wyłom na lin ii SoJcol— Dobro- 
połie—  Vetrenik; wynosi on obecnie koło 25 km. 
i jest głęboki na 7 km.

N a  zachód od Sokol zajęły dywizye serbskie 
umoenrony obszar do Gradesznicy, przekroczyły 
tę rzekę i odrzuciły w popłochu cofającego się 
nieprzyjaciela. N a  wschód od Vetrerdk zajęły 
wojska sprzymierzone grzbiet Chlam i G olo  Bi- 
loj, jakoteż zasieki pod Zborako.

Równocześnie południowo-słowiańska dywizya 
wyzyskując początkowy sukces zajęła w świetnym 
ataku grzbiet Konik, punkt dominujący nad 
drugą linią nieprzyjacielskiej obrony. W dwóoh 
dniach wzięto ogółem

4000 jeńców i  przeszło 30 dział.
Ofenzywa trwa dalej.

Pokrzywdzenie 
aprowlzacyjne m. Krakowa.
.Wczorajsze posiedzenie m iejskiej Rady gospo­

darczej wspólnie z komisyą aprowiaacyjną, od­
było się przy licznym udziale członków, pod 
przewodnictwem prez. Pederowicza.

W icepr. Sare zdaje sprawozdanie ze stanu za­
opatrzenia miast a w

węgieł.
Zaledwie 3 tysiące gospodarstw na ogólną 

liczbę 38 tysięcy, posiada części*.w t zaopatrze­
nie na wiosnę, reszta patrzy z trwogą w n a j­
bliższą przyszłość, skazana na zakupywanie po 
cetnarze u  drobnych naudituzy. W dyskusyi 
przemawiali pp. Starztw ski, Hałatkiewicz, 
Szarski, dr Bobrowski i Daczy os ki. Stwierdzo­
no, że władza m agistratu  jest m inim alną, de­
cyduje centrala. Na posiedzenia tak  komisyi 
węglowej, jak i Rady gospodarczej nie przycho­
dzą, mimo zaproszenia, pncostaw iciele centra­
li, dlatego te wszystkie dyskueye są bezcelowe, 
bo centrala lekceważy uchwały m agistrackie.

Poseł Daszyński stwierdza, że zwalanie winy 
na zmniejszoną produkcyę węgla ni jest w ca­
łości uzasadnione. Zawodzą koleje, a ponieważ 
jest uzasadniona obawa, że stan  kolejowy bę­
dzie gorszy, więc należy użyć całego wpływu i 
nacisku na  centrale, żeby Krakowowi zapew­
niono w najbliższych miesiącach węgiel.

Dr. Bobrowski proponuje wejść w  porozum ie­
nie z Żeglugą Polską; m oina galaram i będzie 
sprowadzać węgiel, a  z czasem i inne produk­
ty. Sprawa węgla nad kontyngentowego m usi 
być wyjaśniona, bo węgiel ten jest gro/nem  nie- 
bezpieczeństem dla ludzi biednych, ponieważ 
wlicza się gó w ogólny kontyngent, a cena jego 
dochodzi do 40 K za eetnar.

Prezydent Fedorowicz omawia następnie 
stan aprowizacyi Krakowa 

i stwierdza, że od 12 sierpnia do 10 września 
skrzywdzono Kraków o 58 wagonów mąki, po­
nieważ referentowi nam iestnictw a podobało się
skreślić ilość wagonów z umotywowaniem, że
władze wyjechały z Krakowa. Ta krzywda musi 
być naprawiona.

W dyskusyi przem aw iał' różni mówcy, a poseł 
Daszyński przedkłada wniosek:

Miejska Rada Gospodarcza i Komisya apro- 
wigacyjna stw ierdzają, że w przeciągu dni 40 
od 8 sierpnia do 16 września krajowy urząd go­
spodarczy nie dostarczył 56 wagonów m ąki, co 
zmusiło Szerokie masy ludności do wydania 
przeszło 3 milionów K  na rzecz lichwy żywno­
ściowej, aby otrzymać bodaj norm alną racyę 
chleba. To zaniedbanie ludności, w miesiącach 
zaledwie po żniwach, napaw ać m usi ludność: 
trwogą, że krajowy urząd gosp. doprowadzi lud­
ność w krótkim czasie do roawwgo głodu i or­
gii lichwy, sroźsisej jeszcze niż dotąd.

Rada Gosp. i Komisya a pro w. zwracają uw a­
gę rządu centralnego zawczasu na te niesły­
chane fakta i czynią rząd odpowiedzialnym za 
zaniedbanie najważniejsze interesu życiowego 
ludności Krakowa.

Dr Zawadzki zdaje sprawę -
z dostawy bydła i  trzody 

i rozwoju jatek miejskich. Odpiera ze rauty, ja ­
koby sprzedawano mięso prywatnym przedsię­
biorcom. Proponuje obniżenie ceny mięsa, w ja ­
tkach m iejskich o jedną koronę na kg. i przy; 
jęcie do wiadomości otworzenie U  z rzędu jatki 
miejskiej na ulicy Zwierzynieckiej.

Dr Bobrowski w yraża zapatrywanie, żeby jak 
najwięcej mięsa przerabiano na kiełbasy, nie 
zajdzie więc potrzeba sprzedawania, m ięsa pry­
w atnym  ludziom, którzy sprzedają “je następnie 
po paskarskich cenach.

KRONIKA.
Kraków, pitytek 20 września. 

Z A K A Z  ZG R O M A D ZE N IA  P O S E L S K IE G O
W  K R A K O W IE . Zgromadzenie niedzielne, zwo­
łane przez posłów tow. Daszyńskiego, Bobrow- 
skiego, Klemensiewicza i M arka zostało przez 
Dyrekcyę policyi pismem z dnia 19 września
1. 74616 aakaeane. Dyrekcya policyi motywuje 
swój zakaz ogólnym zawieszeniem praw a zgro­
madzeń publicznych na podstawie znanego roz­
porządzenia całego m inisteryum  z dnia 25 lipca 
1914 roku.

Jedynym  punktem  porządku dziennego zgro­
m adzenia było: Sprawozdanie poselskie. W ten
sposób posłowie' krakowscy m ają być pozbawie­
ni możności porozumienia się z wyborcami 
przed sesyą parlam entu, której pierwszy dzień 
obrad m a na ,porządku  dziennym żądanie m i­
nisterstw a uchwalenia rządowi półtora m iliar­
da koronk..

Posłowie wystosowali do prezydenta m ini­
strów i m inistra  spraw' .wewnętrznych oraz do 
nam iestnika następujący telegram:

Zwołane przez nas do Krakowa n a  niedzielę 
publiczne zebranie z jedynym punktem  porząd­
k u  dziennego: Spraw ozdanie parlam entarne,
zostało zakazane przez Dyrekcyę policyi, z po­
wołaniem się na rozporządzenie z 25 lipca 191 L 
Protestujem y przeciw ko tem u i prosim y o n a ­
tychm iastow e uchylenie z.akazu. Musimy się
porozumieć z naszymi wyborcami przed debatą
podatkową w parlamencie.

Posłowie krakow scy: Daszyński* Bobrowski*' 
Klemensiewicz, Marek.

Poseł tow. dr Marok — W wykonaniu zlecenia 
zgromadzenia mężów zaufania krak. robotników, 
pojechał do Lwowa i przedstawi! postulaty robo­
tnicze w.krajowym zakładzie odzieżowym. Posła 
robotniczego zapewniono, że żądaniom robotniczym 
co do przydziału odzieży i obuwia stanie się za­
dość i niebawem nastąpi przydział.

Legitymacje na itiemniakL W  celu uregulowania 
zaopatrzenia mieszkańców w ziemniaki magistrat 
zarządził wydawanie legitymacyi na nazwisko gło­
wy gospodarstwa domowego, uprawniających na 
razie jedną osobę do otrzymania 100 kg ziemnia­
ków, jako jednorocznej racyi.

Zapłatę należytośei przyjmować będą od 25 bm. 
kasy, wymienione w afiszach, wydawanie ziemnia­
ków rozpocznie się z końcem września, względnie 
z początkiem października.

Legitymacye zostaną doręczone za pośrednictwem 
właścicieli realności, którzy po nie zgłosić się mają 
w właściwych biurach okręgowych w dniach 23 
i 24 września.

Taryfa maksymalna węgla. Magistrat ustalił ta­
ryfę maksymalną węgla i dostawy węgla, a mia­
nowicie : cena węgla za 1 cetnar metryczny w skła­
dzie przy dworcu wynosi 11*80 K, 8*80 K, w skła­
dzie drobnego handlu 15*20 K, 12'20 K, (dzielnice 
1—-8 i 22), w dzielnicach przyłączonych 15*00 K, 
12*60 K.

Bliższe szczegóły w afiszach. i
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ZE SPORTU, W niedzSalę 22 b. m. o  godz. 3
odbędzie się na boisku CracoyJi match fotbałowy 
z klubem sportowym „Wisłą1*.

ŁAŹNIA LUDÓWA przy ulicy Karmelickiej 
Ł. 49 otwartą będzie we czwartek po południu, 
piątek i sobotę przez cały dząeń,

JAK PO W IN N A  WYGLĄDAĆ RACYONAU 
NA MIEJSKA.AKGYA MIESZKANIOWA po*
kazuje, przykład miasta Mannheim w Badenie. 
Miasto zawarło umowę z tamtejszem towaxzyv 
.-,twem budowy tanich domów, męrcą k-iórei tow.o 
rzy-stwo mą wybudować kosztem 20.000.000 4000 
małych mieszkań, typu ogródkowego, na peryfe* 
ryach miasta.

Miasto Manhcim gwarantuje 90 proc. sumy ko* 
sztu budowy. Bądeński zarząd do-menów dostarcza 
po 5 marek za metr budulca i kredytuje sumę kn* 
prta na 20 lat. Miejska ka,są oszczędności ośwlad* 
czyla swą gotowość do użyczania daleko idących 
uuogaduień hypo-tecznyeh. Urząd wojenny udzie* 
Uf już swego zezwolenia na budowę 600 domów z 
3000 pomieszkać.

Budowę rozpoczyna sic już tej zimy.
Tak jest w Niemczech!
A  jak u nas w Krakowie? — gdzie biedny rop 

Lotnik gniecie się w brudnej Izdebce, suteryn 
wielkomiejskich kamienic, w wilgoci i z im n ie , 
plącąc wysoki czynsz* Najwyższa czas, by gmb 
na zajęła się racyonalną polityką mieszkaniową.

ZA CHEŁMSZCZYZNĘ — BESARABIA. „Go* 
los Kijewa** danos«: W  Kijowie utworzył się ko* 
rrdtet, którego celem jest 'agitacya zmierzająca do 
przyłączeni* do Ukrainy Bcsarafcii w zamian za 
Chełmszczyznę, o ile ta ostatni* miałaby pozostać 
przy Królestwie. Polskiem. W tym duchu wystylk 
zowano też nacechowany stanowczością manifest 
pod adresem hetmana Skoropadskiego. Manifest 
rozszedł się w dziesiątkach tysięcy po całej Bes» 
ara-bii.

♦

Rumunia przeciw państwom centralnym, Urzędo­
wa „Nordd. Allg. Zlg“ pisze: „Agitacya w Rumu­
nii zdąża nie mniej nie więcej jak do ponownego 
przyłączenia się Rumunii tfo koalicyi i nowego wy­
powiedzenia wojny mocarstwom centralnym. sRząd 
Marghilomana ponosi wobec tych niebezpiecznych 
inachinacyi ciężką odpowiedzialność. Mocarstwa nie 
mogą być zaskoczone. Niemcy, rozumie się, stają 
w obronie pokoju bukareszteńskiego w ze pełności 
po stronie swych sprzymierzeńców.

ZASTĘPCA LENINA. Jak donoszą z Moskwy, 
na cXis nieobecności Trockiego ,w Moskwie, za* 
sfępstwio Lenina objął komisarz ludowy Ryków, 
przewodniczący wszech rosyjskiej Rady gospodar* 
czej. On jeden z pośród komisarzy ludu ma także 
dostęp dostęp do łoża Lenina.

DEMONjSTRACYE REWOLUCYJNE W IIA= 
DZE. Z okazyi otwarcia -stanów generalnych od* 
były się wczoraj w Hadze olbrzymie demanstra* 
cyc, podsycane przez lewicę socy aRstyczną. Wiele 
osób 'aresztowano. Skomsvgnowa.no wojsko.

HODOWLA RYŻU W CZECHACH. Do pra­
skiej .sNaródniej Pojitlkii* v nadsyłają ze wscho­
dnich Czech szereg szczegółów, donoszących o 
tem. żc w Naboczartach poczynają z bardzo do­
brem powodzeniem hodować ryż. Jednocześnie w  
trzymują w „Hlasie Naroda“, iż także w okolicy 
Nymburka poczyniono z ryżem również nader po* 
myśine doświadczenia. I „Pravo Lidu“ dodaje do 
tęgo, że pomimo to bogaty i urodzajny kraj cze­
ski z winy gospodarki wiedeńskiej cierpi dziś 
prawię głód.

PolicpRt niemiecki się skarży.
Komu jak komu, alę poiieyantom .powinno sią 

przecież dobrze powodzić w państwie, którego su,
ostoją i pąń&twa\yo-tw’órc,zym czynnikiem, N1«je* 
dno jednak powinno się chlać na tym świecie, m 
jednak nie dzieje się. Tak i w tym wypadku.

Oto „Prcuss. Schutzirunns Ztg.“, organ związku 
polijjyantńw niemieckich, skarży się na pomiatanie 
w armii walczącej tymi, którzy w czaaie pokoju 
strzegli całości i dobra państwa niemieckiego.

„Jeden z naszych kolegów miał zostać za dzid* 
npść oficerem rezerwy i byłby nim został, gdyby, 
nie to, że gdy go zapytano, czem się zajmował w 
życiu cywilnom — musiał odpowiedzieć: „byłem 
polipyamteiń*. Sam tytuł pohcyanita wystarczał, 
aby mu zamknąć drogę do wojskowych godności1*.

Druga skargą:
„Jeden z kolegów, jako zastępca oficera,, jadał 

w menaży ofioerskiej. Pewsiego dnia jego kapitair 
zapytał się go: „co pan stuidyujesz w „cywilu*1? — 
I znów nąsz kolega odpowiedział szczerze: ,giię je* 
stem wcale akademikiem, -panie kapitanie, byłem 
tylko królewskospruskim pohcyantem11.

Następnego dnlą otrzymał zakaz uczęszczania 
do menaży oficerskiej, Dlaczego?

„Sohutzrnanns Ztg.*1 porlaje takich szczegółów- 
nie mato, skarżąc się na niewdzięczność ojczyzny-



Po „podwyżce" płac 
urzędników państwowych

Dostali więc urzędnicy państwowi nową „pod* 
wyżkę" poborów i dodatków. „Podwyżka" ol­
brzymia., wprost królewska. Minister skarbu zape* 
wne czuje się dumny, że tak zdołał „ulżyć" doli 
urzędniczej. Gzy wystarczy ona jednak choćby 
na z a kupno trumny dla urzędnika, który po tej 
„podwyżce" nie umrze z głodu, to pęknie ze 
ś mc echu... — niewiadomo. Leży to już w psy­
chologii ludzkiej — że człowiek śmieje się cza­
sem, w eh w iłach najczarniejszej rozpaczy, a zwła­
szcza urzędnik, który powinien mieć stale miły 
uśmiech na swej twarzy przed przełożonym a. 
dla stron.-

A może i  me umrze i nie pęknie z,e śmiechu, 
lecz rzuci się w objęcia dcmoralizacyi, łapowmi- 
»ćwa, jeśli będzie to jednostka moralnie mniej 
wytrzymała.

Bo w fakt, aby urzędnik mógł wyżyć nawet 
bez rodziny z siwej pensy i — nie uwierzy na­
wet sam p. minister skarbu.

I to w czasach, gdy chi ab zdrożał 300 razy, n- 
branie 15, mydło 50 razy, a trumny... zależy od 
fasonu.

Po tysiącu sitarań ; zabiegów, po wydeptaniu 
wszystkich przedpokoi ministery ain yoh, po in- 
terw en cyi posłów i obietnicach parlamentu, po 
tylu świętych przyrzeczem ach afer miarodaj­
nych — otrzymał ogół urzędniczy swój ochłap — 
nagrodę za swą wierność, trud i pot krwawy, za 
nieidtolę swych rodzim, za swą anielską wprost 
cierpliwość.

Śmiemy powątpiewać, czy znajdzie się urzę­
dnik, któryby zechciał opuścić teraz ręce d w 
myśl starej zasady galicyjskiego urzędnika: „Ma<ui 
hal ter, und weiter diienon"...

Cierpliwość, nawet taka jak urzędnicza, może 
wygasnąć. Widmo śmierci głodowej będzie naj­
lepszym argumentem, który wytrąci wreszcie x ró- 
v\ no wagi podporę maszyny państwowej!

POWSZECHNY STREJK URZĘDNIKÓW.
Z kół urzędniczych donoszą, że ostatnio zarzą­

dzone podwyższenie dodatku drożyźnianego. 
które ma wejść w życie z dniem 1 października, 
wywołało ogromne rozgoryczenie wśród urzędni­
ków. We Lwowie słychać, że na znak protestu 
przeciw tej śmiesznej podwyżce nastąpić ma de­
monstracyjny strejk urzędników państwowych w 
całej Austryi w dniu 7 października.
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Listy w a r s z a w s k i e .
Kryzy a rządowy i p. KucharzewsJd. —  Przypu* 
szczelne dymisye ministrów. —  Zabiegi aktywi­
stów'. —  Z  Wehrmachtu. —  O K .  Soankowskiego.

Warszawa, 18 września.
Kryzys rządowy trwa w dalszym ciągu w całej 

pełni, jakkolwiek kandydatura J. Kuch ar zewski ego 
jest, jak dotąd, jedyną, braną poważnie w rachu* 
bę. Popriostu niema innego odpowiedniego kan* 
dydata raa premiera, a legnąoe się z plotek coraz 
to nowe kandydatury (jak n. p. ostatnia — Hen* 
ryka hr. Potockiego) są efemerydami bez znaczę* 
nia. Jednakże kandydatura K uch ar ze wskięgo po* 
siada też nie mało przeciwników, między innymi 
i w miarodajnych kołach niemieckich władz oku­
pacyjnych. Te uważają go zia zdecydowanego au* 
atrofila i nie mog$ mu zapomnieć jakiegoś prze* 
mówieni*. w Krakowie, niezbyt przypadającego do 
gustu nięmiieokiego. Zresztą sam Kucharssewski 
wciąż się jeszcze waha i nie decyduje sśę na zaję* 
cie stanowiska, które będzie niesłychanie trudne 
wobec sytuacyi zewnętrznej, t. j. nie dojścia do 
żadnego porozumienia na punkcie kwestyi poi* 
sfciej między Austro=Węgrami a Niemcami.

Wobec takiego stanu rzeczy możliwa jest dalsza 
zwłoka w załatwieniu kryzysu — tembardziej, że 
aiktyiwiści warszawscy, który świeżo powrócili z 
narad krakowskich, przywieźli ze sobą .postano* 
■wienie zwłoki. Wytłómaczono im bowiem w Kra* 
kbwie, że w chwili obecnej zbyteczny pospiech 
nie jest wskazany, bo może an zepsuć syfcuacyę,
wrzekomo coraz przyjaźniejszą dla faomcepcyi N. 
K. N?owych. Te ostatnie mają podobno przybrać 
niebawem jakąś nowa formę, która ma zadowol* 
nić obydwa odłamy aktywistów warszawskich. —• 
O tych nowych toomcepeyach, wyglądających dość 
dziwacznie, ci, co przyjechali z Krakowa, mówią 
wielce tajemniczo, zastrzegając najbezwzględniej* 
szą dyskrecyę.

Łącznie z kryzysem premierowskim zarysowują 
się zmiany' na stanowiskach poszczególnych mi* 
nistrów. Minister sprawiedliwości, Higersberger, 
ma napewno ustajpić z powodu stosunków, jakie 
wytworzył swymi despotyczno-centralizatorski- 
mi sposobami-traktowania podwładnych, którzy u* 
stępują masowo. N a jego miejsce ma powrócić
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Bukówioołri. W  ostatnich dniach wyłoniła ssę kąn* 
dydatur* Supińskiego, bardzo zdolnego prawnika, 
ale posiadającego tą słąbą stromą, że jest człowie* 
kaem szczerze postępowych przekonań. To zaś 
jest w obecnych warunkach przeszkodą nieładu. 
Ma ustąpić dir Chodźko, skompromitowany sto* 
sumkami w ministerstwie, gdzie panoszył się taki 
Jadczyik, n aj ar dymarmiic j szy złodziej. Ustępują i 
Stecki i  Dierztweki i Wieniawski i Fr. Radziwiłł. 
Ponieważ jednak zastęp kandydatów m  mini* 
strów w obozie akty wisty cznym  jest dość szczu* 
płV, przeto kłopot niemały z odpowiesdniemi kan* 
dy daturami.

W ostatnich czasach i sami aktywiści poczynają 
rozumieć słabą stronę swego zupełnego odosobnię* 
mi a w społeczeństwie. To też raz po raz powstają 
próby bodaj luźnego zbliżenia się z którymś z  od­
łamów, rzeczywiście coś reprezentujących. Tem 
się tłómaczy niedawny taktyczny sojusz L.P.P. z 
Kołem Międzypartyjnem w sprawie stosunku do 
rządu Steczkowskiego. Tem się tłómaczą coraz 
energiczniejsze usiłowania pewnych kół aktyw i* 
stycznych w kierunku oderwania, od Koła Miię* 
dzypartyjnego realistów, co, jak się 'aktywiści 
przechwalają, jest podobno ma najlepszej drodze. ; 
Tem się tłómaczą wreszcie i pewne zabiegi w kie* 
mrtku pozyskania dla aktywizmu, jeśli nie pe* 
wnych odłamów lewicy, to przynajmniej pewnych 
osobistości. Zabiegi te, zwrócone za pośredni* 
ctwem klubu ludowego w Radzie Stanu, ku Pol* 
skiemu Stronnictwu Ludowemu lub przez stosunki 
osobiste do Zjednoczonej Demokracyi, spełzły do* 
tycnczas na niczem.

Pomimo zastoju w naszej polityce „państwotwór* 
czcj", wywołanego przez ostatni kryzys, akcya w 
sprawie wojskowej rozwija się w dalszym ciągu. — 
Podobno już w najbliższych dniach oczekiwana 
jest odezwa poborowa, ale chodzi o pobór ocho* 
t ni czy, nie przymusowy. Zamiarem wydawców o* 
dezwy jest uzupełnienie stale topniejącego „Wehr* 
machin" 3-~4 tysiącami świeżego rekruta.

W przyszłym tygodniu oczekiwany jest pierwszy 
wyjazd gen. Be seler a do Ostrowia na przegląd 
Wehrmachtu.

Rodzina pułk. Kazimierza SosnkowsMego (prze* 
bywającego wraz z komendantem Piłsudskim w 
Magdeburgu) prosiła generabgubernatorstwo war* 
sza, w akie o wypuszczenie go na słowo Honoru na 
jeden miesiąc dla uregulowania spraw osobistych 
i zasięgnięcia porady lekarskiej. Odpowiedź od* 
mowną motywowano tem, źe P. O. W. zajmuje 
coraz bardziej wrogie wobec Niemców stanowisko. 
A więc władze niemieckie traktują b. szefa szta* 
bu I brygady jatko zakładników. Zastępca.

Ciężkie położenie kolejarzy.
Ze sfer kolejowych piszą nam:
Powszechnie jest każdemu wiadome, co wojna 

przyniosła całemu społeczeństwu: szaloną droży* 
znę ipaskanzy), nędzę d głód. Wszyscy pracodaw­
cy zrozumieli, źe odpowiednio do dzisiejszych 
stosunków należy pracę wynagradzać i w miarę 
postępu drożyzny podwyższają zarobek swoim 
pracownikom. Jeden tylko zarząd kolejowy nie* 
chce tego pojąć i odpowiednio przyjść z pomocą 
swemu peranalowi. Założyli „głodne kuchnie", 
podjęli się aprowizować kołejarzów, wydając na 
to olbrzymie fundusze i co się pokazało: w tych 
kuchniach wydają polewkę z gotowanych .jaj z 
odrobiną pęcaku. A  w konsuinaoh pustki i brak 
towarów spożywczych. Słyszymy ogólnie, że kilku 
zlotokołnierzoweów i ich pomocników wyjechało 
z funduszami na Ukrainę, celem zakupna towa* 
rów spożywczych i bławatnych, których myśmy 
jeszcze nie widzieli, ale nagle dowiadujemy sdę, 
że niektórzy z tych panów uprawiają handel koń­
mi, w jakim to oclu i dla kogo?

Żniiwa urodzajne, ale nie dla nas... my w głodzie 
pracować i czekać ma-tny! „Ale zanim słonko zaj* 
dzie, rosa oczy wygryzie." I widzimy to z prze­
rażeniem, że ico dzień ubywa rtas więcej, to samo 
w rodzinach naszych i co dzień jesteśmy słabsi, 
przeznaczeni na głodową śmierć. Zarząd kól ej owy 
jest jednak bez czucia na nasze prośby i przedsta­
wienia tej zgrozy, nie chce wiedzieć o wegefcacyd 
kolejowe ów, która w cyfrach przedstawia się tra* 
gicznie.

Kokjowiec podurzędtdk, ojciec 4 dzieci, mają* 
cy za sobą przeciętnie 20 lat służby, pobiera rade* 
sięcznie 116 K pensyl, 35 K kwaterowe, 163 K d*o* 
datku drożyźnianego, co czyni ogółem 314 K.
Z tego potrącają 45 do 60 K (kasa chorych i inne) 
czyli pozostaje mu na wyżywienie 6 ludzi 254 do 
269 K miesięcznie. Z  kategoryi służby w tym m* 
mym stosunku przypadnie 201 do 216 K.

Pytanie, w jaki sposób wyżywić i okryć swą 
rodzinę? Gzy te rodziny nie są wystawione na 
powolną i niechybną śipderć głodową? A przecież 
są i tacy, co m ają mniejsze płace, a większą ro*

dzipc. Ąle liczmy dalej: gospodarując najoszczę*
dniej rodzina taka wydać musi:

miesięcznie
pomieszkanie (pokój i kuchnia) 45 K
mleko. 1 litr dziennie 90 „
ch-leb według wymiaru (nie u paskarza) 33> „
kartofle, 3 kg. dziennie , 108 „
słaniała, 2 kg. w miesiącu 84 „
mięso, 5 kg. w miesiącu 60 „
kapusty, 8 główek w miesiącu 12 „
naprawa obuwia 1 pary 70 „
mydło V* kg. 12 „
naprawa odzieży (nici)   30

razem 544 K
A gdzie inne wydatki: przybory szkolne, tytoń 

i wicie innych? Jak żyć I jak pracować? Takich 
pytań możnowłairicy nie lubią słuchać. Ząrzad wy* 
daje za to liczne „Dienstbefehle", o czem wkrótce 
bliżej napiszemy.
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Rozruchy i strejk głodowy 
w SoIno$rodzie.

C. k. Biuro koresp. donosi;
Robotnicy z kraju i stolicy u rządzili wczoraj 

jednodniowy strajk, jako demonstracyę przeciw 
j  stosunkom żywnościowym, panującym szczególnie 

w stolicy. W mieście przed południem 
stanęły wszystkie fabryki, a sklepy były zamknięte

Strajkujący robotnicy, dó których przyłączyło 
się wielu niedorostków, oraz kobiet i dzieci, po* 
ciągnęli przed budynek rządu krajowego. D o  pre* 
żydem a kraju, Schmidta Gasteigera udała się de* 
putacya. Prezydent zapewnił deputacyę, żc tjru» 
dności będą usunięte, a aprowaz-acya, o ile możno* 
ści poprawioną.

Jest ubolewania godnera — dodaje c. k. biuro 
koresp, — że rozdrażniony tłum dał się porwać 

do wykroczeń.
Władze wydały odpowiednie zarządzenia, celem 

utrzymania porządku i spokoju.
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Komunikat austryacki.
Wiedeń. Urzędowo donoszą 19 września:
W  obszarze Siedmiu G m in  toczy ai.ę w dalszym 

ciągu ożywoina wałka ogniowa. M iędzy Brentą a 
Piavą nieprzyjaciel po ciężkich niepowodzeniach 
dni poprzednich wstrzymał ataki. W śród wojak, 
które w ostatnich wołkach popierane znakomicie 
przez artyłeryę odparły zwycięsko nieustannie 
atakującego nieprzyjaciela, zasługują na szczegól­
ne uznanie węgierskie pułki piechoty N r. 39 i 
105. Koło San Dooa odparto ogniem przedsięwzię­
tą w nocy próbę nieprzyjaciele przeprawienia etę 
przez rzekę.

Szef sztabu generalnego.

O D D Ź W I Ę K I .
GŁOS BEZDOMNEGO.

Pokoju poszukuję,
znów dałem ogłoszenie, 

bo z plant jesienny, wiatr już 
jak Hść mnie zwiędły żenie.

Pokoju poszukuję,
<t tu na złość go niema, 

choć dobrzebym zapłacił —
Wszak już za pasem zima.

Kto pokój mi wynajmie,
choć kątem mnie przygarnie, 

nie da, bym jak bezdomny
na dworze pies ziąbł marnie?

Kto z was się ulituje
i mi od,najmie pokój? 

o duszo litościwa,
gdziebądź ty mnie ulokuj1 '

Ulokuj mnie choć w sieni,
daj mi choć w wannie pokój, 

bylebym tylko nic marz!
i znalazł wresźcie spokój1 Rei.

Z różnych stron,
ZN OW U PODROŻENIE CUKRU. „Neue F re ie

Pręsse" donosi, iż w najbliższych dniach centralna 
kooiisya badania cen wyda opinię o cenie Cukru 
surowego i rafinady dla nowej kampanii ńa pod* 
stawie materyalu o kosztach produkcyi. W kołach 
przemysłowych przyjmują, iż cena cukru spożyw* 
czego prawie podwoi się i będzie się obracała oho* 
io 3 korali.

SENZAGYJNE ARESZTOW ANIE ORGANU. 
KONTROLNEGO NAMIESTNICTWA WE 
LWOWIE. Aresztowano tu kontrolnego urgędkil*
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ka Namiestnictwa Aszeremtę wśród osobliwych 
okoliczności. W znanej restauracyi „Bristol" przy 
ul. Karola Ludwika zjawili się w dniach ostatnich 
na koiacyę dwaj młodzi panowie. Jeden z nich za* 
żądlił podczas spożywania kolacyi kromki chleba, 
którą mu też piooJo podał. Po zapłaceniu jeden 
zawezwał właścicielkę restauracyi Zehngutową. 
Gdy się zjawiła, oświadczył jej, iż mimo zakazu 
podawania gościom chleba, otrzymał go od kelne* 
ra, dalej, iż w dwu tym, jakkolwiek jest bezmię* 
snym , o t r z y m, ®* " u  potrawy mięsne. Musi więc ja* 
ko organ b ,>iny Namiestnictwa donieść o tem 
odnośnym .» adżom. Jednakowoż za zsapłatą 500 
koron , ,ożnaby sprawę ugodowo załatwić.

Gd na żądanie właścicielki chciał się ów pan 
'wylegitymować, wyrwała mu ona legitymacyę z 
ręki, by mieć w ręku corpus delicti. Następnego 
dnia na żądanie urzędnika wkroczyła w to poHcya 
i na polecenie dyrektora dira Reinlaendera ąre* 
sztowano owego urzędnika.

W  CZYIM INTERESIE MA SIĘ KOLEJARZY 
KRÓLESTWA POLSKIEGO WYSYŁAĆ NA 
DALSZE GŁODOW ANIE DO GALICYI? Wia* 
domo, ile setek kolejarzy galicyjskich przesiedleń 
nych jest na tereny okupowane w Królestwie Pol* 
skiem, Serbii, Czarnogórze i Włoszech przy tak 
zwanym „He?,csbahn“ jako zmilitaryzowanych. 
N a to m ia s t  w Galicyi przebywa jeszcze znaczna 
liczba kolejarzy z zachodniej części Austryi, tak 
zwany „entlelinter Pcrsonal", dobrze stosunkowo 
wynagradzany, dogadzający tylko polityce prusa* 
ctwa. Wobec istotnego braku personalu na liniach 
galicyjskich i ażeby zaoszczędzić na owym perso* 
nalu, który ma być" wycofany, powzięto zamiar 
wysiania na teren galicyjski kolejarzy z Królestwa 
Polskiego, przyczem ujawnia się spekulacya, po* 
legająca na tym, że kolejarze z KróldStwa, całkiem 
wyniszczeń: po powrocie z ewakuacyi, pod przy* 
musem głodowym zgodzą się na najlichsze place, 
jakie proponuje im agentura wysłanników Dyrek* 
cyi kolejowej w Krakowie, w Lublinie i Warsza* 
wie. Można sobie wyobrażać, jakie byłoby życip 
w nieznanym środowisku tych ludzi, opłacanych 
jak najnędzniej, których rodziny musiałyby pozo* 
stać na ndejscu, a oni sami byliby skazani na po* 
łdewierkę barakową. Galicyjscy kolejarze na 
miejsce Niemcbw chętnie powitaliby kolejarzy z 
Królestwa, gdyby nie zdawali sobie sprawy z te* 
go, że werbuje się ich w celach spekulacyjnych,

wykorzystując ich ciężkie obecne położenie. — 
Rząd polski w Warszawie idzie na rękę tej akcyi 
rządu austro*nicmieckiego i wypycha jak może wła 
snvch obywateli na śmierć głodową do Galicyi.

ZAJŚCIA W MARMAROŚZ SZIGET. Z Mar.
rnar-.sz Sziget donoszą, że przyszło tam do zajść w 
czasie nabożeństwa, odprawionego w bożnicy ży* 
dowskiej w sądny dzień. Policy a otoczyła w cza» 
sie nabożeństwa kordonem bożnicę i urządziła 
obławę, przyczem aresztowała wszystkich tych, 
którzy nie mieli ze sobą legitymacyi. Rabin przer* 
wał nabożeństwo i oświadczył, że obejmuje odpo* 
wiedzialność za wszystkich obecnych w bożnicy. 
Komenderujący porucznik nie zadowolił się je* 
dnak tem. Deputacya, która chciała udać się do 
funkeyonaryusza rządowego, została również oto* 
czona przez policyę.

Komenderujący generał SchUIing, dowiedziawszy 
się o zajściach, kazał natychmiast rozwiązać kor* 
don policyjny i oświadczył, że obława została u* 
rządzona bez jego wiedzy, oraz że'zarządzi suro* 
we śledztwo.

CHOROBY W  MARMAROŚZ SZIGET. Z 
Marmarosz Sziget donoszą, że w ostatnim tygo* 
dniu wielu z oskarżonych legionistów nawiedziły 
choroby. Trafiły się nawet wypadki tyfusu.

„KURYER WARSZAWSKI" SPRZEDANY. 
Jak z Warszawy donoszą, bawiący tu milioner 
i przemysłowiec z Ukrainy, p. Jaroszyński, nabył 
„Kuryera Warszawskiego" od pani Lewentalowej 
i spółników za cenę 3 milionów marek.

MORDY N A  B IA Ł E J  RUSI. Skoro tylko pogro* 
ska o ustępowaniu Niemców z Białej Rusi przedo* 
stała się do chłopów, natychmiast rozpoczęły się 
mordy i grabieże. Chłopi powiatu borysowskiego 
(gub. mińska) oraz sieńskiego (gub. mohylowska) 
napadli na majątki Lisiczyn i Chomińskich, roz* 
grabili doszczętnie wszystko, budynki spalili, zaś 
właścicieli w Lislczynie i bawiących u nich gości 
w liczbie 9 osób, zamordowali w ohydny sposób, 
znęcając się przedewszystkiem nad kobietami, na* 
stępnie pościnali wszystkim głowy.

KATASTROFA W WOELLERSDORFIE. „A,
Z. am Abend" donosi: Wczoraj o ‘M2 przed po* 
hjdniiem nastąpi! silny wybuch w fabryce amuni*

cyi w WoeHersdorfie. Z powodu eksplozyi patro­
nu zapaMly się worki napełnione prochem. Zanim  
pomoc nadeszła setki trupów leżało wokoło. Qr* 
gany poiicyi państwowej donoszą, że O fiarą  wy* 
buchu padło 300 łudzi. W szpitalu fabryki amuni* 
cyjnej leży 230 trupów.

HISZPAiNSKA CHOROBA. „Times" donoszą z 
San Sebastiano, że hiszpańska choroba wybuchła 
tam z powrotem, z pełną gwałtownością i roz* 
szerzyła się na całą Hiszpanię. Francya zarządziła 
kwarantannę sanitarną na granicy hiszpańskiej.

W  Budapeszcie władze szkolne zamierzają zam* 
knąć na pewien czas wszystkie szkoły, z powodu 
panującej epidemicznie gorączki hiszpańskiej.

Szwedzki generalny sztab odwołał z tego samego 
powodu tegoroczne manewry jesienne. 
REPERTUAR TEATRU IM . SŁOWACKIEGO.

Piątek: „Głuszec".
Sobota: „Przyjaciele".
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO.
Piątek: „Wieszczka karnawału".
Sobota po południu dla młodzieży szkolnej: 

„Damy i huzary", wieczorem; „Dom otwarty".

D o b r a  lo k a t a  k a p it a łu .
Do rozszerzenia prowadzonej przezemnie insty* 

tucyi naukowej prawniczej poszukuję prawnika 
lub kupca z akademickiem wykształceniem, któ* 
ryby wszedł ze mną w cichą spółkę. Instytucya ta 
przynosiła dotąd 3—4000 koron miesięcznego zy­
sku. Potrzeba 10—20.000 koron kapitału. Zgłoszę* 
nia do 20 b. m. proszę wnosić do biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13, pod „Dobra 
lokata". 1133

Specjalista chor. uszu, nosa, gardła i głosu
Dr Adolf Schwarzhart

pow rócił z W iednia
po śhidyach klinicznych u prof. Aleksandra i Frfischelsa 
Przyjmuje g. 2—4 ul. Starowiślna 4 (tel. między miast.). 3119

KONCESYONOW ANA SZKOŁA TAŃCÓW

OSKARA DOENINGA
w Krakowie, ul. Dunajewskiego I. 5, II p ętro 

przyjmuje wp.sy na lekcya tańców w poniedziałki, wtorki 
i czwartki między godz. 7 a 8 wieczór.

Osobne kursa dla młodzieży i dzieci w kółkach ściśle 
zamkniętych.

    ~~ ■'

FILIA
I

w Krakowie, plac Maryacki 9.
Załatwia wszystkie interesy wchodzące w za­

kres bankowych czynności.
Przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki i 

rachunek bieżący, oprocentowuje wkładki po 4°/o. 
Zwraca wkładki bez ograniczenia wysokości. 
Podatek rentowy opłaca bank.
Godziny urzędowe dla stron od 9 rano do 1 popoł.

i i u i  n i ran j a  i m
Pompy w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju 
oraz części składowe jakoteż reperaoye tychże 

uskutecznia i dostarcza

Inż. JOZEF SCHROLL, filia Kraków,
P a w ia  8 .

W OJNA
uczy oszczędności dlatego fa rb u f-  
c ie  o d z l e t  farbą bardzo dobrą i nie- 
szkcdltsftą marki „CORS” pakiet 
60 h. H a r to w n ic y  otrzymują odpowie­
dni r a b a t .  Wyiączna sprzedaż w  firmie
LWeindimg skiad farb i perfumeryi,
Kraków, Grodzka 26/a. Teief. 1596

20 MASZYN DO PISAN A S
6 Bdeal
2 trica
3  K a p p e l  
1 id e a ł B
1 s&oewer Rec, 
1 M e r c e d e s

1 Torpedo 
1 Smith & Bros 
1 Kemington St. 
1 Senża  
1 Ragina 
1 Adier

sprzeda firma

R U D O L F  N O W A K
Kraków, uł. Grodzka 44

I ®  p o  cenach p r iy s ięp n y d i. H 9®

E i a  O U I N
niszczy zdumiewająco szybko

PLUSKWY -W
Flaszka próbna kor. 4-—, duża flaszka kor. 16"—. 
Jeden rozpylacz kor. 2'—. — Do nabycia we wszy­
stkich aptekach i drogueryach. Główny skład na 

Austro-Węgry
MMe M  liOfFilOiir in Pecs lir. 23. Hngarn.

Główne składy w Krakowie: Reim i Ska, droguerya 
Arnold Reifer, ul. Grodzka; w aptekach: Ludwik 
Rosenberg, Krakowska 19, F. Gralewski,Sławkowska; 

droguerya Jan Link, Sławkowska 1.
K:ms Wyłączne zastępstwa dla poszcze­
gólnych miast są do oddania.

K 200-390 dam
za wyszukanie mieszkania 
składającego się z 2 pokoi 
i kuchni z komfortem, ewen- 
ualnie 1 pokoju z kuchnią. 
Zgłoszenia do Biura ogłoszeń 
Feliksa STATTERA, Grodzka 

i. 13.

80 K nagrody
za wyszukanie jednego pokoju 
i kuchni lub pokoju z piecem 
kuchennym. Zgłoszenia pod 
„Spokój- do Hopcasa i Salo­
monowej. Szczepańska 9. 5163

S3|||nJ(fj damskie, nowe UUulKI jjr 37f z jasnyrp 
obkładem do sprzed nia. —■ 
Jasna 7, I. p., drzwi Nr. 7.

do sprzedania. Ulica 
• “ Ko Jasna 7,1. p., oficyna 

drzwi Nr. 7.

Próżne flaszki i,z wód mine­
ralnych, kupu­

je po najwyższych cenach 
firma Bracia Rolniccy, Kra­

ków, ulica Sienna 1. 2.

Chłopcy i dziewczęta
•/.ostaną z raz przyjęci w Za 
kładzie ślusarskim  J u l i . n t  
Uoldste na Kraków, Daj wór

1. 14.

lic ptóiitiiii iolis
Nr. 42 dc sprzedania.
Wiadomość: Pó wsie Zwie­
rzyniec. ul. Kościuszki 50a.

K O C E ,
sienniki i hamak, wszyst 
ko w dobrym stenie do 

surze lania.
Wasserstrom, ul. 5 go Li- 
fjopada 53, II p. oficyny, 

na lewo.

KURSY 
PRAWNICZE

UI0» KRAKÓW |{If“ 
„lud Garbarska 6./0. ,!Ui
przygotowują pewnie do 
wszystkich egzaminów u- 
niwersyteckich. Wybitne si­
ły tacliowe udzielają po­
mocy i wskazówek przy 
egzaminach adwokackjch, 
notaryainych i sędziowskich.

ProspeMa na żądanie. 
Dla Królewiaków zapozna­
nie zapomocą systemu pi­
semnego z ustawodaw­
stwem, admimstracyą i 
skarbowością austryacką

używaną i t. p.
Korespondentkę napisać do

L. SCHWSAUSA,
Kraków, Szeroka 22.

D A R M O

otrzyma każdy na żąda 
nie mój katalog towarów 
złotych i sreornych i in­
strumentów muzycznych. 
Skrzypce po K 40, 60, 80, 
dwurzędne wi edeńskie 
harmonie iC 120, 140, trzy- 
rzędne K 30o, 4o0 i wy­
żej. zamiana dozwolona lub 
zwrot pien ędzy. Wysyłka za 
pobraniem ndeżyiości przez

Dom wysyłkowy

HANHS tONlT
o. i k. dostawca dworu 
Biiix Nr. 1873 (Czechy).

BEDNARZ
do w yrobu kadzi i fasek po­
szukiw any. Praca akordow a. 
Fabryka marmoiady Stanisław 

BARGLI Jarosław.

~ s t ó L a b ż y
oraz chłopców dc praktyki przyj­
muje artystyczna stolarnia Pa- 

zdona, Kraków, Krzyża 10.

KRAWCY!
w sprawie węgla i nafty jaw­
cie się w poniedziałek 23 b. 
m. o godzinie 7, przy ul. Po­
tockiego l. 18. Prezes sekcyi 
gospodarczej cechu.

G órka.

dpta ii piijfti
przyjmie 

ZAKŁAD INSTALACYJNY
firmy MtiSELS 

Kraków, Karmelicka I. 3.

m m m
ao tartaku parowego.

Zgłoszenia wraz z odpisami 
świadectw nadsyłać należy 
pod a .resem W. P. Ad w Dra 
JANA GELDWERTHA w Kra­
kowie ul. Lubomirskiego 23,

II. piętro.

Kilku ralaózi sloMiń
i kilku uczni

przyjmie zaraz fabryka stolar­
ska Józesa JOŃGzEau w Nowym 
Targu. Aprowizacja w miejscu 

zapewniona.

ISZYIIY i PALACZA
poszukuje większa fabry­

ka w Krakowie.
Zgłoszenia pod .Maszynista* 

rzj jrnuje biuro i gioszeń Fe- 
iksa S tattera, Kraków,  Grodz­

ka i 3.

Wydawca; Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Nlaryan PyrzowsKi. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1810).


